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Rolska na łup klerykalom
Konkordat a biskupi

Biskupi p o l s c y  p o d  w o d z ą , s w o je g o  o r ­
m i a ń s k i e g o  k i e r o w n i k a  u s i l n i e  s t a r a l i  s ię  o  
to , a ż e b y  p r z y  z a w i e r a n i u  p r z e z  p a ń s t w o  
p o l s k i e  k o n k o r d a t u  z  R z y m e m  o d e g r a ć  r o ­
lę  p r z y g o to w a w c z ą ,  s tw o r z y ć  c a łe  r u s z to w a *  
n i e  t e j  u m o w y .

R o z u m ie  s ię ,  b i s k u p o m  o w y m  n i e  c h o d z i  
o to ,  a ż e b y  e m a u c y p o w a ć  K o ś c ió ł  k a t o l i c k i  
w  P o l s c e  z  p o d  p r z e w a g i  R z y m u ;  n ie  m a ­
r z ą  o n i  o  w s z c z ę c iu  j a k i e g o ś  r u c h u ,  p r z y p o ­
m i n a j ą c e g o  t r a d y c y e  g a l l i k a ń s k i e  w e  F r a n ­
c y i .  B i o r ą  p o p r o s t u  p o d  u w a g ę  f a k t y  n a s tę *  
p u j ą c e .  w  P o l s c e  i s t n i e j e  je s z c z e  b a r d z o  
w ie l e  c i e m n o ty  i  k l e r y k a l i z m u ;  iw P o l s c e  
p i  o s p e r u j e  s t r o n n i c t w o  r u c h l i w e  i  d e m a g o ­
g ic z n e ,  p o ło w ę  s w e g o  p o w o d z e n ia  z a w d z ię ­
c z a j ą c e  o w e j  k l e r y k a l n e j  c i e m n o c ie  —  k o n -  
S ł e j a c y a  z a t e m ,  k t ó r ą  n a  m i e j s c u  z r ę c z n i e  
w y z y s k a ć  m o ż n a ,  a ż e b y  n a  p a ń s t w i e  w y m u *
«ać j a k  n a jw ię k s z e  u s tę p s tw a  d l a  w ł a d z y  
k o ś c i e l n e j ;  a b y  P o ls k ę  j a k  n a j b a r d z i e j  u z a ­
le ż n ić  od m ocy k l c r y k a l n y c h .

G d y b y  W a t y k a n ,  j a k o  w ł a ś c i w y  k o n t r a ­
h e n t  s t a w a ł  d o  u m o w y  z  P o l s k ą ,  j a k o  s t r o ­
n ą  d r u g ą ,  n i e  m ó y lb y  r z ą d o w i  p o l s k i e m u  
s ta w ia ć  w a r u n k ó w  u c i ą ż l iw s z y c h ,  n i ż  te ,  
n a  k tó re  się godzą i n n e  p a ń s t w a ,  m u s i a ł b y  
d z i a ł a ć  w  p e w n y c h  u t a r t y c h  r a m a c h .

W  p r z e c iw n y m  r a z i e ,  g d y b y  r z ą d  p o l s k i  —- 
w s k u t e k  s w o je j  s ł a b o ś c i  i  p r e s y i  k le r y k a *  
łó w  z g o d z i ł  s ię  n a  w ię k s z e  u s t ę p s t w a  —  w o ­
d z o w ie  k l e r y k a l i z m u  p o l s k i e g o  d o b r z e  
k o m b i n u j ą ,  iz  p r z e c iw n ic y  k o n k o r d a t u  i  w o -  
g ó le  p o d d a w a n i a  s ię  d y k t a t o m  R z y m u  w y ­
t y k a l i b y ,  j a k  d a l e c e  W a t y k a n  n a s  w y ż y *  
s k a ł !

C o  i n n e g o ,  g d y  z  r z ą d e m  p o l s k i m  t a r g o ­
w a ć  s i ę  b ę d ą  b i s k u p i -  P o p r z e z  w s z y s t k i e  
k l e r y k a l n e  z a k a m a r k i  b ę c lż ie  s ię  r o b i ło  
w r z a w ę ,  ż e  t o  w a ł k a  d w u  o d ła m ó w  m y ś l i  
p o l s k i e j :  p o b o ż n e g o  i  b e z b o ż n e g o ;  a lb o  r a ­
c z e j ,  ż e  p r a w d z i w a  m y ś l  p o l s k a  s p i e r a  s ię  
z ż y d ó w s k o - m a s o ń s k ą ;  ż e  to  ,m a r ó d “  ka*  
p i t a l n a  je g o  w ię k s z o ś ć  b o r y k a  s ię  z  ,,u z u r ­
p a t o r a m i " 4 —  z  m n ie j s z o ś c i ą ,  k t ó r a  n i e p r a ­
w n ie  w  s w e j  , ,o k u p a c y i“  t r z y m a  k r a j .

K l e r y k a l i  l i c z ą ,  ż e  n a j s p r y t n i e j s z y  d y p lo *  
m a t a  p a p i e s k i  n i e  p o t r a f i ł b y  t a k i c h  u -  
g t ę p s tw  w y m u s i ć  n a  r z ą d z i e  p o l s k i m ,  j a k t o  
p o t r a f i ą  u c z y n ić  l e p i e j  o b z n a jo m i e n i  z e  s t o ­
s u n k a m i  b i s k u p i .

P o s ł u c h a j m y  w r e s z c i e  g ł o s u  S ra  b l i s k ie g o .
S tw ie r d z i w s z y ,  ż e  „ r e p r e z n ta c y ła i  r z ą d u ;  

s p o c z y w a  w  r ę k a c h ,  k t ó r e  n i e  d a j ą  r ę k o j m i ,  
ż e  b ę d ą . r z e c z n i k a m i  k a t o l i c k i e j  w ię k s z o ś c i  
w  P o l& ce11 a r t y k u ł ,  z  k t ó r e g o  d ł u ż s z y  w y j ą ­
t e k  d o s ło w n ie  p o d a j e m y ,  c i ą g n ie  d a l e j :

„ I  dlatego z wielką, radością przyjm ie ten
og ó l katolicki w kidram ość, że S to lic a  Apo* 
stoiska, z  pewnem - naw et, pogwałcaniem 
sw y c h  tradycyj, zgodziła się obronę intere­
sów kościoła w Polsce powierzyć biskupom, 
polskim p rz e d e w s a y s tk ie m . T en  dowód -zau­
fania .do katolickiej Polski jest nam nader 
cenny, a ma ta okoliczność tem większe 
z n a c z e n ie , a e  r z ą d  n u tę  o d p o w ia d a  a n i  sw oim

sk ła d e m , o n i s w o ją  te w d e rc y ą  p o g lą d o m  n a  
s to s u n e k  do k o ś c io ła  o lb rz y m io j w iękaao - 
śc i n au o d u . %

B is k u p i  p o lsc y , o p a rc i o tę  w ięk szo ść , bę* 
d ą  m o g li _s to c zy ć  w a lk ę  o tw a r tą  i s ta n o w ­
c z ą  p rz e c iw k o  te j a z a r p a c y i ,  ja k ą b y  by ło  
ja k ie ś  n ie p rz y c h y lu e  d la  k o śc io ła  s ta n o w i­
s k o  rz e k o m a  P o ls k ę  k a to l ic k ą  r e p r e z e n tu .  
ją c o j m n ie jsz o śc i, i  b ę d ą  m ie li  d o sta teaz in ą  
sw o b o d ę , a b y  te j w a lc e  o d ją ć  in s y n u o w a n e  
p rz e z  lew icę  pozory antypolskiego stanowi* 
ska kośctoła.

P o ls k a  k a to l ic k a  m a  p e łn e  z a u f a n ie  dio 
sw o ic h  P a s te rz y . i p ra g n ie  w  n ic h  w id z ie ć  
sw y c h  raocizciłków z a ró w n o  d la  o b ro n y  p ra w  
sw eg o  k o ś c io ła  w  p a ń s tw ie , j a k  i d la  o b ro n y  
p ra w  sw o je j n a ro d o w o śc i w  k o śc ie le .

D ziś p rz e d m io te m  o b ra d  m a  by ć  s p ra w a  
d ó b r  k o ś c ie ln y c h , r a d y k a ło m  lu d o w co w y m  
ch o d z i o to , by  ja k n a jp r ę d z e j  u lega liz iow ać  
z a b ó r  z iem i k o śc ie ln e j, s ta n o w ią c e j d z ie d z i­
c tw o  n a sz e g o  katolickiego ogółu — m  rze cz  
p o w sze ch n o śc i, w  k tó r e j  ucoeistnicizą i  ż y ­
dz i i  h e re ty c y .  P o ż ą d a n ie  te j z iem i, k tó r a  
je s t  n a s z ą  — k a to lik ó w  i ic h  kośc io ła , — w ła ­
sn o śc ią , s ta n o w i g łó w n y  a t u t ,  w a a m ia n  za  
k tó r y  będziem y, m o g li u z y s k a ć  od  mniejszo* 
śc i naszych współobywateli, którzy i  n a s  
w  ty c h  układach reprezentują — gwaran- 
cy e  n a leż y ch  p ra w  n asz e g o  k o śc io ła .

W y d a w szy  te n  a t u t  z  , r ę k i,  n.ie m ie l ib y ś ­
m y  n ic ,  ma czem by  te j m n ie jsz o śc i za le ż a ło , 
cz em b y śm y  m o g li p o z y sk a ć  ich  u s tę p liw o ść

w  n a jb a r d z ie j  z a s a d n ic z y c h  sp ra w a c h , j a k  
m ia n o w a n ie  b is k u p ó w , p r a w o  m a łż e ń sk ie , 
u tr z y m a n ie  d u c h o w ie ń s tw a , m ls y a  k a n o n u  
c z n a  w  s z k o ła c h  i  c a łk o w ita  n ie z a le ż n o ść  
Cd w ła d z  św ie c k ic h , życiia r e l ig ijn e g o  i m  
d m in ia tra c y i  k o śc io ła .

D la te g o  d o m a g a m y  s ię  s ta n o w cz o , b y  n ie 
roiz-poczynano u k ła d ó w  o  z iem ię , n ie z a le ż n ie  
od  c a ło k s z ta ł tu  s p ra w  sp o rin y ch  mAęicłizy K o­
śc io łem  i P a ń s tw e m . P rz e d m io te m  u k ła d ó w  
m u s i b y ć  c a ły  k o n k o r d a t ."

P r z e d e  w s z y  s t k i e m  s ło w io  w y j a ś n i e n i a ,  
c z y j t o  g lo s ?

C z y te ln ik  m o ż e  s ą d z i ć  z  c a łe g o  t o n u ,  ż e  t o  
w y j ą t e k  z  j a k i e g o ś  a r t y k u ł u  z  p i s m a  p r z e z  
k s ię ż >  i  d l a  k s i ę ż y  r e d a g o w a n e g o .

B y n a j m n i e j  t a k i e g o  j ę z y k a  i  t a k i e g o  r o z u ­
m o w a n i a  u ż y w a  e n d e c k a  „ G a z e ta  W a r s z a w *  
s i t a "  w  a r t y k u l e  w s t ę p n y m :  „ P r z e d  k o n k o r ­
d a t e m " ,  k t ó r y  p o d a w a ł a  w  p r z e d d z ie ń  
p i e r w s z e j  k o n f e r n c y i  k o m i s y i  r z ą d o w e j ,  /u- 
s t a n o w i o n e j  d o  u k ł a d ó w  z  W a t y k a n e m ,  % 
„ k o m .is y ą  b i s k u p i ą " .

J e j  t e ż  w y t w o r e m  j e s t  p r o p o z y c y a  u ż y c i a  
r o d z a j u  s z a n t a ż u  w o b e c  c h ło p ó w ,  a ż e b y  z a  
p e w n e  o b ie tn i c e  w  'S p ra w ie  a g r a r n e j  tem , 
ł a t w i e j  u z y s k a ć  o d d a n i e  P o l s k i  w  j a s y r  k le -  
r y k a ł o m ,  p r z y c z e m  z a  u s ł u g i ,  w y św ia d c z ® *  
n e  k l e r o w i  s p o d z ie w a ją  s ię  e n d e c y  t e m  w ię ­
k s z e g o  o d e ń  p o p a r c i a .

R ę k a  r ę k ę  m y je .

Z a c h o d z i  p y t a n i e ,  po  d a l e j  s ię  z  t ą  s p r a ­
w ą  d z i e je ?

nieprawdziwe pogłoski o wystąpieniu 
posta Diamanda ze Związku postów PPS

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
W arszaw a, 17 s tyczn ia . 

W obec pogłosek  o w y stąp ien iu  posła D iam anda 
ze Z w iązku  posłów  P P S , up o w ażn io n y  jestem  do

stw ie rd zen ia , że pog łosk i te  są  jed y n ie  bu jną  fan- 
tsz y ą  i pad żadnym  w zględem  r z e c z y w i ś c i  nie* 
odpow iadają.

Zlikwidowanie zatargu w komisyi skarbowo-
budżetowej

Nieprawdziwe pogłoski o
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*).

Warszawa, 17 styczn ia .
Z atarg  w  kom isy i skarbow o-budże tow ej w  sp ra ­

w ie p o d a tk u  dochodow ego został zlikw idow any. 
W brew  info rm acyom , że z pow odu  tego za ta rg u  
m ogło p rzy jść  do p rzesilen ia  gab: ae tow ego , s tw ie r­
dzić należy , że  nieśna tendency i do w yw alania 
p rzesilen ia . Na kom isy i k o n flik t za ła tw iono  w  te n

Przesileniu gabimetowem
sposób , że poseł W oźnicki jako  re fe re n t porozum iał 
s ię  z w icem inistrom  skarbu  M arkowskim i w  m yśl 
tego  po rozum ien ia  zgłosi n a  ju trze jszem  posiedze­
n iu  kom isy i n as tęp u jący  w n io se k : „W  raz ie  gdy  
się  okaże, że p o d atek  dochodow y p ob rany  zo s ta ł 
w  nadm iernej ilości, o ile ta  n adm ierna ilość w y ­
nosi w ięcej n iż  po łow ę n ałożyć się m ającej d an in y , 
zo s tan ie  o n a  pod atn ik o w i zw róconą’4.

Jak p. Władysław Grabski kieruje 
akcyą repatryacyjną

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszaw a, 17  s ty c z n ia . 

K o re s p o n d e n t W a s z  d o w ia d u je  s ię , że  naczeiny 
k o m is a rz  d la  s p ra w  r e p a try a c y i ,  b y ły  minister 
s k a rb u  p. W ła d y s ła w  Grabski wkrótce zmuszony 
b ę d z ie  u stąp ić . Powodem jej dymisyi jest z d u ­
m ie w a ją c y  prolekt p. Grabskiego, który z ro­
s y js k ą  komisya repatryacyjną chce zawrzeć 
u k ła d , wedie którego Rosya miałaby prawo 
w ysyłać da Falsk i S°/0 ogólnego kontyngentu re­
p a tr ia n tó w  chorych na ty fu s . P. Grabski podobno

ju ż  p r o j e k t  ta k i  o p ra c o w a ł i  p o ro z u m ia ł s ię  z  k o -  
m is y ą  r o s y js k ą ,  a b y  w  te n  s p o só b  u m o ż liw ić  
R o sy i nadsy łan ie  do Polski zakaźn ie  chorych.

W arszaw a, 17 stycznia.
P rz e w o d n ic z ą c y  p o lsk ie j k o m isy i r e p a try a e y j-  

n e j p . E d w a rd  Z a le sk i w n ió s ł n a  r ę c e  m in is tra  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  p o d a n ie  o  dym is ję ,

W arszaw a, 17 s ty c z n ia .
M in is te r  s k a r b u  p . M ic h a lsk i m ia ł rz e k o m o  

o św ia d c z y ć , ż e  n ie m a  p ie n ię d z y  n a  o p a la n ie  w a ­
g o n ó w  z  r e p a try a n ta m i .
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Zwołanie sejmu wileńskiego 112 1 lutego
Wilno. (PAT) Szef biura spraw sejmowych przy 

prezesie tymczasowej komisyi rządzącej oświad­
czył, że ze względu na trudności natury technicz­
nej zwołanie sejmu wileńskiego trzeba odroczyć 

. do dnia 1 lutego.
Wilno. (PAT) Celem przygotowania niezbędnego 

materyału naukowo-statystyczneąo dia prac sejmu 
ukonstytuowała się na zaproszenie prezesa komi­

syi rządzącej komisya naukowa, w której skład 
weszło 10 profesorów tutejszej techniki oraz czło­
nek sądu kasacyjnego Malinowski, Władysław Stud- 
nicki i pułkownik Darowski jako przedstawiciel 
komisyi rządzącej. Prezesem komisyi ;iest prof. 
Alfons Parczewski, dziekan wydzisu prawnego 
un i wersy te i u wi (emskiego.

0 konferencyę gospodarczą w Genui
Odmowa Araaryfei 

Waszyngton. (PAT) Między rządem Stanów Zje 
dnoezonych i rządem Anglii nasiąpiła wymiana 
zdań w sprawie ewentualnego udziału Ameryki 
w konferencyi finansowo-gospodarczej w Genui. 
Rząd amerykański nie przyjęł zaproszenia do wy­
słania swego przedstawiciela na konferencję 
w Genui.

Zaproszenie Niemiec, Rosyi itd.
Berlin. (PAT) Ambasador włoski przesłał kanc­

lerzowi Rzeszy zaproszenie d,a rządu niemieckiego 
na konferencyę gospodarczą w Genui. Zaproszenie 
to brzmiało w sposób następujący: Panie Kancle­
rzu! Zgodnie z postanowieniem Rady najwyższej 
państw sprzymierzonych mam zasze/yfc przesłać 
Panu odpis uchwały, ktdtrą rząd niemiecki przyjął 
w Cannes dnia 12 stycznia 1922, w myśl tej 
uchwały i na polecenie mego rządu mam zaszczyt 
zaprosić rząd niemiecki na konferencyę gospodar­
czą w Genui i proszę o podanie mi nazwisk przed­

stawicieli rządu niemieckiego na tę konferencyę. 
Do pisma tego dołączony byi odpis uchwały Raoy 
najwyższej z dn. 12 stycznia br.

Rzjm. (PAT) Do państw, które dostały zapro­
szenie na konferencyę genueńską, należą: Niemcy, 
Austrya, Węgry, Bułjarya i Rosja.

Rosja przyjmuje sceptycznie zaproszenie
Moskwa. (P A l) Moskiewskie koła rządowe za­

patrują się nataer sceptycznie na zaproszenie rzą­
du sowieckiego do wzięcia udziału konferencyi 
genueńskiej. Sądzę, że jestto tylko nowy sposób 
zwiększenia w Rosyi wpływu ententy i próba 
podjęcia interwencyi ekonomicznej. Według zapa­
trywania tych kół Trocki w żadnym razie osobiś­
cie do Genui nie pojedzie, wywołałoby to bowiem 
poważne komplikacye pośród komunistów, których 
lewica z Bucbarinem i Ignatiewem na czele wy­
zyskałyby nieobecność Trockiego dla swoich ce­
lów.

SUM
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

W arszaw a, 17 s ty c z n ia .
N a  d z is ie js z y m  p o s ie d z e n iu  S e jm u  b y ła  n a  

p o rz ą d k u  d z ie n u y m  s p ra w a  s ta n u  W yjątkowego 
xs Gaiicyi. P o s e ł P u tek  ęStapińszczyk) wykazał, 
w  j& H -sp o só b  e n d e c y a  w y z y s k u je  u s ta w y  w y ­
ją tk o w e  p rz e c iw  ru c h o w i so c y a iis ly c z u e m u  i lu ­
d o w e m u . M ię d zy  in n e m i p o se ł P u te k  p o d a ł, że  
w  G a iicy i n ie  p o s ia d a ją  d e b i lu  n ie k tó re  p ism a  
a m e r y k a ń s k ie ,  j a k  „ E c h o " , „ S tra ż n ic a *  i Ł. d . 
P o s e ł  z a s ię g n ą ł  in fo rm a c y j w  u rz ę d z ie  p o c z to ­
w y m  w  K ra k o w ie , g d z ie  m u  o św ia d c z o n o , że  
p ism a ta  s ę  p rzesy łan a  biskupowi S apieże sta ce n ­
zury. N a s tę p n ie  p o s e ł  P u te k  s tw ie rd z ił ,  ż e  wo­
jewoda krakowski dr G ałecki na ouiedzie w kole*

Sium Jezu itów  w Krakowie w ja a i po lecen ie s t e ­
ran ia  deb itu  powyższym pism om . W ia d o m o śc i te  

w y w o ła ły  w  S e jm ie  w ie lk ie  o b u rz e n .e .

(P A T ). W arszaw a, 17 s iy c z n ia .
N a d z is ie jsz e m  p o s ie d z e n iu  o b ra d o w a n o  nad , 

w n io sk ie m  n a g ły m  p o s ła  to w . Ż u ła w sk ie g o  
w  sp ra w ie

nagonki na zwięzkl zawodowe.
P o  p rz e m ó w ie n iu  p o s ła  P u tk a  (p o d a je m y  je  

o so b n o )  r o z p ra w ę  p rz e rw a n o  i p rz y s tą p io n o  do 
d y s k u s y i  n a d  p ro je k te m

ustawy o wzbogaceniu się

p rz e z  n a b y c ie  n ie ru c h o m o śc i i p rz e z  s p ła tę  d łu ­
g ó w  h ip o te c z n y c h . P rz e m a w ia li  p o ło w ie  Brun, 
W ajdaliński, W cźnicki i k s . Londzin, p o cz em  w i­
c e m in is te r  s k a r b u  M a rk o w sk i b ro n ił  p ro je k tu ,  
w sk a z u ją c , ż e  v /o b e c  p a s k a r z y  n a le ż y  z a s to s o ­
w a ć  c a łk ie m  in n e  p o s tę p o w a n ie  i  in n ą  ta k ty k ę  
p o d a tk o w ą . D o p a s k a r z y  z a s to s o w a n ą  b ę d z ie  
ustawa o daninie wyrównawczej.

P rzem aw ia li dalej pos. K olischer, K ow alczuk  i 
W eśnzieher, poczem  p ro je k t odesłano  do kom isyi.

N astępn ie  uchw alono  u s ta w ę  o
podatku ekw iw aientow ym

w  b. zab o rze  au s try a ck im  n a  r. 1922 w raz  z re- 
zo lucyą o ro zszerzen ie  tej u s ta w y  n a  całe p ań stw o  
albo o zn iesien ie  jej ta k że  w  M ałopolsce.

Po d y sk u sy i n a d  u s ta w ą
o ograniczeniu sprzedaży alkoholu

d alsze  o b rad y  odroczono  i uch w alo n o  w n iosek  o
zan iechan ie  egzekucy i p o d a tk u  od spadków  i da­
ro w izn  aż  do u ch w a len ia  p rzez  Sejm  now eli do 
u s ta w y  z 22 m aja 1920.

P o  u ch w a len iu  w n iosku  o w y b ó r podkom isy i 
d la  spraw y bezrobocia

posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie w  piętek.

Komisye sejmowe
(PAT) Warszawa, 17 stycznia.

Komisya wojskowa prowadziła dzisiaj dalszy ciąg 
dyskusyi nad pragmatyką wojskową. Ukończono 
rozdział traktujący o prawach oficera i rozdział 
o sądzie honorowym i dyscyplinarnym. Omawiano 
również sprawę przejścia oficerów w stan spo­
czynku i do rezerwy.

Komisya oświatowa omawiała projekt ustawy
0 zakładaniu i utrzymywaniu kursów dia dorosłych
1 bibliotek publicznych. Wyłoniono bomisyę celem 
ponownego zredagowania uchwalonego przez ko- 
misyę projektu, dla pogodzenia go ze stanowiskiem 
rządu, który uważa, że utrzymywanie kursów i 
bibliotek nie może obciążać skarbu państwa.

Komisya miejska, adm'aistracyjna i prawnicza 
przystąpiły do trzeciego czytań a ustawy o obo­
wiązku zarządów gmin miejskich dostarcza o a mie­
szkań. Uchwalono odbyć konferencyę z ministrem 
sprawiedliwości, prezezem sądu najwyższego i pre­
zesem trybunału admin stracy.ncgo dia ustalenia 
zakresu działania w tych sprawach władz sądo­
wych i adm nistracyjnych, oraz dia znalezienia 
sposobu umknięcia na pizyszłość koiizyi władz 
sądowych i administracyjnych.

Około umowy polsko-czeskiej
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). Jutro odbędzie 

się posiedzenie komisyi spraw zagranicznych, na 
któiem między innymi będzie rozważany wniosek 
nagły posła Bobka w sprawie układu z Czechami. 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, sprawa ta 
ruszyła już z martwego punktu.

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Stanowisko 
endecyi w sprawie układu z Czechami jest chara­
kterystyczne. Endecya znowu składa hołdy Mosk­
wie i słowianofiistwu. W naczelnym organie en­
decyi „Gazecie Warszawskiej" umieszczony jest 
artykuł, motywujący konieczność ugtsoy z Czecha­
mi, przyczem o Jaworzynie pisze w następujący 
sposob: „Jest to mały skrawek ziemi, który raczej 
jest kwestyę sentymentu niż istotnych spraw po­
litycznych*.

Walka o monopol tytoniowy
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Na dzisiejszem 

posiedzeniu komisyi skarbowo-budżetowej dysku­
towano nad projektem wprowadzenia monopolu 
tytoniowego w całem państwie. Referent poseł 
Wierzuickt, dyrektor „Lewiatauu* (organizacyi obej­
mującej finanse, przemysł, górnictwo, hutnictwo, 
wieluą własuość ziemską), wystąpił przeciw mono­
polowi, żądając wprowadzenia akcyzy. Przyszło 
do starcia między p- Wierzbickim a ministrem 
skarbu Michalskim, króry wykazywał, że wbrew 
twierdzeniu Wierzbickiego wpływy z monopolu ty­
toniowego za ostatnich 9 miesięcy 1920 wynosiły

1410 milionów, zaś za takisam okres wpływy
z akcyzy wynosiły tylko 83 miliony. Z pre! mino­
wanych na v. 1921 wpij wów 6 rodiardów wpły­
nęło za pierwszych 9 miesięcy 5121 mdionów, 
a czysty zysk za ten okres wynosi! 3 miliardy. 
Dalej minister wskazywał, że przo wprowadzeniu 
akcyzy .państwo miałoby zysk 58 m.iiardów, zaś 
przy monopolu T i miliardów 800 milionów. System 
akcyzowy daje szerokie pole do nadużyć; dotąd 
wykryto 8 fabryk fałszywych banderoli, M nister 
uważa, że obecnie jest odpowiednia ckwla do 
wprowadzenia monopolu.

Demonstracja bezrobotnych 
przed Sejmem

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu") Dz'ś o 1 w po­
łudnie przed Sejmem zebrał się tłum bezrobotnych. 
Polieya zatrzymała Rum na rogu ui. Wiejskiej 
i przepuśnła tylao deiegaeyę, trzymając ją półgo­
dziny na kuiytarzu. Delegacya przedłożyła żąda­
nie dania im pracy i zreformowania urzędu po­
średnictwa pracy.

Konkurs u  regulację Zakopanego
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu") „P  zegiąd Wie­
czorny" donosi, że raiuisłerstwo robót publicznych 
ogłosdo konkurs na plan regulacyi Zakopanego. 
Opracowanie warunków konkursu powierzono 
Kołu architektów w Krakowie.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze­

niu w dn. 16 bm. przyjęła wniosek w sprawie 
wydzielenia dóbr b. kutnery cieszyńskiej i w spra­
wie stosunku Tymczasowej Komisyi Rządzącej 
w Cieszynie do władz centralnych; przyjęła pro­
jekt ustawy czekowej i uchwaliła wniosek o roz­
szerzeniu granic miasta Skierniewic przez włącze­
nie gruntów podmiejskich, oraz wnioski personal­
ne o składzie rady finansowej i o nominacyi p. 
Leopolda Hebdy dyrektorem banku rolnego.

Rolowania handlowe z Estonią
Rewel. (PA T ). Urzędowa agencya estońska do­

nosi, że dnia 24 stycznia przybędzie do War­
szawy de egacya estońskiego rządu, oraz sfer 
przemysłowych i haudiowych. Delegacya ma na 
celu zawarcie umowy handlowej z Polskę.

Jak Niemcy chcę płacić
Berlin. (PAT) Dzienniki donoszą, że rząd Rzeszy 

opracowuje plan płatności i gwarancyi, jak tego 
zażądała Rada najwyższa od Niemiec. Plan ten ma 
być sporządzony w ciągu 14 dni. Dziś nie można 
jeszcze powiedzieć nic określonego co do szczegó­
łów planu, w każdytn razie będzie on obracał się 
w ramach projektu, jaki omawiano w Cannes.

Axairod s ierorzs bolszewickim
Bruksela. (PAT) „Peuple" ogsasza odezwę Axel- 

roda, zwracającą uwagę członków drugiej między­
narodówki na to, że represje, stosowane w Rosyi 
przeciw socyabstom, przswjższają nawet biały ta­
tar na Węgrzech. Jest rzeczą wątpliwą, pisze A- 
xeirod, czy sot-yaliści Zachodu będą ułatwiali ak- 
cyę Kr; sinowi, jeżeli sowiety nie zmienią swojej 
taktyki wobec socyaiistów.

Z  Rosyi
Moskwa. (PAT). Na speeyainem posiedzeniu sow- 

nariiomu ucuwalono dokonać większych zakupów 
żywności za granicą. Uchwalę tę powzięto pod 
naciskiem tobotników, pon eważ z powodu braku 
dla nich chleba wiele fabryk zamknięto.

MosKwa. (PAT). Według Ostatnich wiadomości, 
wojska antysowieekie zdobyły Błagowieszczeńsk. 
Waika pod miastem była niesłychanie zac ęta.

Mos&*a. (PAT) Epidemia tyfusu rozszeiza się 
tli coraz bardziej. W szpitalami znajduje się 2000 
chorych. Czynione są starania o przygotowanie 
jeszcze trzech tysięcy mtejsc w szpitalach dla tego 
rodzą u chorycu.

MoSK»a. (PAT ). W  „Izwiesliach* Trocki za 
mieszczą artyKui o poioieniu czerwone; as oni, 
przyczem ko,,sialu,e, że armia ta dotąd jeszcze 
nie odczuw a obiecanej przez 9 zjazd sow eiów  
poprawy bytu. Trocki uważa jednak, że po­
prawy tej nie można uscuiecziiie odraza W y­
maga to systematycznej pracy n;etj ko wszy- 
stuich Wiauz, ieez również ca ej armii. W a rn ą  
jest rzeczą organizacya i wyszkolenie korpusu 
gospodarczego.

- o o o -
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Program Poincarego a żądania Anglii
Ze znany cli dotychczas głosów ■. prasy bloku 

n&ncdowego wynika, że Poincare jako podsta­
wowy punkt siwego programu postawił sprawę 
odszkodowań niemieckich. Poincare stoi jako 
szef laądu na tern samem stanowisku, jakie zaj­
mował jako współpracownik „Matina“ , że Niem 
cy mogą, i muszą zapłacić całe odszkodowanie, 
oznaczone w ultimatum londyńskitefn z sierpnia 
z. r. W  razi? odmowy maj fi być zastosowane 
środki karne, w pieirwazym rzędzie ponowna 
okuipacya zagłębia Ruliry, chocaż z drugiej 
stromy prasa amerykańska twiendzi, że o zarzą­
dzeń, ach wojskowych dotąd nie było mowy. Po- 
asa sprawę. odszJco&o wania niemieckiego Poin­
care będzie dążył do odroczenia sprawy uzna­
nia rzędu sowietów i —  co za tem idzie — do 
uniemożliwienia. omówienia w Cannes konfe­
rencji dla gospodarczej odbudowy Europy w  
w  Genui.

Takie są w głównych zarysach plany Foinca- 
re-go. v,<oibec któnych stanowisko Lloyda Georgea 
jest zupełnie inne. Przedewsizjstkiem co się ty- 
azy odszkodowania premier angielski obstaje 
przy utrzymaniu uchwały w  Cannes, powziętej 
w myśl wniosków komisyi reparacyjnej. — 
W  myśl tej uchwały przyznano Niemcom mo- 
ratoryum odnośnie do rat płatnych 15 stycznia 
i 15 lutego, a ustanowiono inny sposób zapłaty. 
Mianowicie Niemcy mają płacić co 10 dni po 
31 milionów marek w  złocie, czyli 93 milionów 
miesięcznie. Sumę tę, która. w markach papie­
rowych. wynosi około 3 i pół miliarda, Niemcy 
pokryją z trzech źródeł: 1) z opłaty nałożonej 
ma. sw ój eksiport w  wysokości 25 procent warto­
ści wywiezionych towarów, 2) % pożyczek zacią­
ganych w banku Rzeszy, który rozporządza re- 
erwą 1 miliaada marek w zlocie, 3) z zakupić 
się mających walu* zagranicznych mających 
wartość złota (dolary, funty angielskie, gulde­
ny holenderskie itd.). Na zabezpieczenie tych i 
dalszych wypłat Niemcy mają w przeciągu 14 
dni przedłożyć plan reform i gwarancyj, które­
go najważniejszą część stanowi żądane przaz 
I&H&orę repaaacyjną podwyższenie podatków i  
zredukowanie wydatków urzędniczych, specyal- 
nie w dtziale kolejnictwa i pocztowym.

N a js i ln ie js z a  sp rz e c z n o ść  p a n u je  co  d o  k o n -  
fe ro n c y i w  G en u i. P o d c z a s  g d y  P o in c a re  s ta w ia

szereg warunków, które poważnie kwestyonują 
dojści tej konferencji do skutku, Lloyd George 
u w aża ją  za pewną tak dalece, że zawiadomił 
ambasadora amerykańskiego, że konfenencya 
odbędzie się 3 marca i wezwał Amerykę do w y­
słania na mą delegatów w  litzbie 5. N iewątpli­
wie najbardziej spornym punktem jest sprawa, 
udziału Rosy: w konferencji, który Poincare 
czyni zależnym od dania przez Lenina realnych 
gwarancyj dotrzymania zobowiązań, zapewnie 
głównie co do zapłacenia długów carskich. —■ 
Poincare, określając trafnie dyplomacyę sowie­
cką, .jaśt zdania, ż© gołosłowne przyrzeczenie 
nie zasługuje na nazwę gwarancji.*Co do tego 
punktu ostatnie wiadomości przynoszą decyzyę 
Ameryki dopuszczenia delegatów sowieckich do 
zakupna zboża. W prawdzie polityka amerykań­
ska zastrzega się, że to dopuszczenie nie może 
być tłumaczone jako uznanie polityczne sowie­
tów, jednakowoż paejudykaty londyński i w ło­
ski pouczają, że od nawiązania stosunków han­
dlowych do wdania się w grę polityczną jest 
tylko jeden krok, a rzeczą Anglii jako najbar­
dziej interesowanej będzie ułatwić Waszyngto­
nowi zrobienie tego kroku.

Jak widać, rozbieżności między oboma szefami 
rządów są znaczne i trzaba będzie dużo zręczno­
ści. a przedewiszysitkiem dobrej woli, aby te po­
glądy doprowadzić do' skoordynowania. W ie l­
ką przeszkodą w dojściu porozumienia do sku­
tku będzie niewiara, z jaką angielska opinia 
publiczna tj. prasa odnogi się do Poincarego. — 
Prasa ta, ubolewając nad upadkiem Brianda, 
nia ukrywa swych obaw wobec pewnego — jej 
zdaniem faktu, że Poincare reprezentuj® 
franci,ski imperyałizm i militąiyzim i specyal- 
nie krytykuje jego wystąpienie przaciw trakta­
towi gwarancyjnemu. Traktat ten — jak pisze
prasa angielska — przedstawiał maximu,m te­
go, na co Anglia zgodzić się może i nie znajdzie 
się w  Anglii mąż stanu, któryby podpisał trak­
tat według dyktatu francuskiego. A  jeżeli Poin­
care będzie się upierał? W  takim razie ,— pi­
sze „Daily Ęxpre®s“ — można robić przygotowa 
nia do uroczystości pogrzebowych ententy. Bę­
dzie to tragiczny pogrzeb, w którym Francya o~ 
degra rolę najbardziej poszkodowanej, czago 
dotychczas nie poznaje.

//.

Zgromadzenie posia Daszyńskiego  
w Trzebini

Trzebinia, 15 stycznia,
Dziś odbyło się tu imponujące zgromadzanie 

ludowe. Sala Sokoła wypełniła się tłumem do­
chodzącym . do 2 tysięcy ludzi. Próciz robotników 
miejscowych licznie pisybyła też ludność miej- 
sika i  z ■wsi okolicznych. Po zagajeniu przez tow. 
Semwarę przewodniczącymi obrano tow. Grohsia. 
i  Szuwerę, poczem głog zabrał witany huczne- 
tui oklaskami to w. po®. Daazyństei, który w  pół- 
tarog-odzinnem przemówieniu przedstawił Sy­
tuację wewnętrzną Polski, Reakcya roizpoczy- 
na cferzyw ę zmiic.Eającą nieitylko do wydar­
cia proletaryatowi jego zdobyczy, poczynionych 
w  okresie rządu ludowego, ale i do wydarcia 
mu prze® ustawy wyjątkowe najelementamiej- 
szego bezpi oczeń siwa prawnego. Reakcya usi­
łuje rozbić klasę robotniczą przy pomocy orga­
nizacją judiaiszowycb^'Rwących się kłam liw ie 
chrzęści]ańskienai, któro &ą u trz y m y w a n e  za
pieniądze kapitalistów . W  tej ju d a sz o w e j ro b o ­
c ie  p o m a g a ją  im  d z ie ln ie  k o m u n iś c i ,  k tó r z y  n a  
te r e n ie  izagłętoia c h rz a n o w sk ie g o  w s p ó łd z ia ła ją  
z  n im i  z u p e łn ie  ja w n ie . N a le ż y  w y tę ż y ć  w& zyst- 
ikii? sdły a b y  w y b o ry  do n o w eg o  s e jm u  z a d a ły  
rea ik cy i z u p e łn ą  kłęslkę.

N a s tę p n ie  z a b r a ła  g ło s  tow , G a n c w o ló w n a  z 
K ra k o w a , w s k a z u ją c  n a  k o n ie c z n o ść  wciągnię- 

Vf r a m y  o rg a n iz a c y i ca łe g o  p ro le  t a r y  a t u  ko­
b ie ce g o  j  w z y w a ją c  ro b o tn ic e  d o  lic z n e g o  w s tę ­
p o w a n ia  d o  P P S  i  b r a n ia  żyw iego u d z ia łu  w  ży ­
c iu  p a r ty jn e m .

W  c z as ie  p rz e m ó w ie ń  k i lk u  n ie d o ro s tk ó w  r o s -  
jizuoało  p o  s a l i  id y o ty c z n e  o d ez w y  c h a d e k ó w , 
n iik t je d n a k  8 n ic h  n ie  z g ło s ił s ię  dio d y s k u s y i  
n a  wezwana*; p rz e w o d n ic z ą c e g o  i  z ,g ro m ad zen ie  
p o  p rz e m ó w ie n iu  je d n e g o  z m ie jsc o w y c h  to w a ­
rz y sz y  ro zesz ło  s ię  ze śp ie w em  „C ze rw o n e g o  
S z ta n d a ru * 1.

- o o o -

Z T E A T R U
Bagatela: „Upiory* dramat w 3 aktach Henry­

ka Ibsena
Powróciwszy na scenę po latach służby w oj­

skowej, obrał sobie p. Włodzim ierz Kosiński na
pierwszy swój występ w Bagateli swą popisową 
rolę Ostwalda w „Up,orach“ Ibsena. Jestto w isto­
cie jedna z jego najznakomitsiziych kreacyj. Od 
sarniego początku przejawia on konsekwentnie 
w  guście, w  mimice, w sposobie mówienia ową 
kiełkującą, w  Oswaldzie chorobę, która wkońcu 
wybucha katastrofalnie; nie ogranicza się je ­
dnak p. Kosiński do klinicznego obrazu choroby, 
lecz oddaje zarazem po  niistirzowsku całą tra- 
gieidyę duchową tsg ofiary dziedziczności. Pozy­
skania siły tej miary, co p. Kosiński, należy Ba­
gateli szczerze powinszować,

Z reszty grających na pierwszy plan wysunął 
siłę p , Zbuciki w roli stolarza Engstranda; zaró- 
wmo oryginalną, charakterystyką. zewnętrzną, 
jak i znakomitem odtworzeniem psychologii chy 
trego łotra dał wprost klasyczną postać, w  każ­
dym szczególe wykończoną.

Niemniej trudną rolę pastom Marudersa do­
brze ujął p. Łęitowski.

O ile  m ę s k a  część  z e sp o łu  „ U p io ró w '1 s ta n ę ła  
na w y s o k im  p o z io m ie , o ty ł?  ż e ń s k a  część  w y p a ­
d ła  s ła b o . G łó w n ą  ro lę  kobiecą s ta n o w i t u  p o ­
s ta ć  P«i®i A ,lving, k tó r a  z n a jd u je  s ię  p o za  z a ­
k re s e m  p. T ro ja n o w s k ie j.  Ptrzy o b sa d z e n iu  ro li  
R e g in y  z a sz ło  n ieporom m iieinde: p. S k a ls k a  je s t  
n ie w ą tp l iw ie  p ię k n o ś c ią  n ie z w y k łą , a le  o d  p o ­
s ta c i  R e ^ p y  p o w in ie n  b u c h a ć  ż a r  te m p e r a m e n ­
t u  z m y sło w eg o  i  ż ą d z y  u ż y w a n ia ;  t a  n o la  n a l e ­
ż a ła  s ię  p . B ru c z o w s j.

S ta r a n n ie  w y re ż y s e ro w a n e  p rze z  p . K o s iń ­
sk ieg o , c z y n ią  „U p io ry "  m im o  w y tk n ię ty c h  tu  
w a d  p o tę ż n e  w ra ż e n ie . e . h .

D Z I t  W  Ś B O D f!  
o tw a r c i e  s z k o ły  p a r t y j n e j  w czyteln i Zw iąz­
ku Stow. rob. (ul- D unajew skiego 5, 1 p.).

Początek  punktualn ie o godz. ? wieczór. 
P ierw szy  w yk ład : tow. tir Gum plow icz:
P rogram  PPS . Część I.

Następny w yk ład  w sobotę 2ł bm.

I I
Kraków 18 stycznia.

Z a m k n ie c i e  13 p ie k a r f t  w  K r a k o w ie  
Wypiek d d e b s  odbyw ał się  w n ie s ł cnsnych w a­

runkach ssriitarnyuh’
(k) W  o s ta tn ic h  d n ia c h  k ra k o w s k ie  w ład ze  

s a n i ta rn e  przeprowadzimy n a  s k u te k  p o le c e n ia  
m in is te rs tw a  zd ro w ia  g ru n to w n e  re w iz y e  w e  
w sz y s tk ic h  p ie k a rn ia c h  n a sz e g o  m ia s ta . W k o ­
m isy i lu s tra c y jn e j  b ra li u d z ia i: p rz e d s ta w ic ie le  
m ie jsk ieg o  u rz ę d u  zd ro w ia , w y d zm  u  p rz e m y ­
sło w e g o  m a g is  ra lu , in .-p e k to r  p ra c y , k o m is a rz  
o b w o d o w y  o ra z  p rz y b ra n i ce le m  u d z ie la n ia  w y ­
ja ś n ie ń  d e leg a c i o rg a m z a c y i p ra c o w n ik ó w  p ie ­
k a rsk ic h . K o rn isy a  in ia la  n a  c e lu  z o a d a n ie  
w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  u rz ą d z e n ia , a  n a s tę p n ie  
u t r z y m y w a n a  p ie k a rń .  S to su n k i s a n i ta rn e ,  w  ja ­
k ic h  z n a le z io n o  część  p ie k a rń , o k a z a iy  s ię  w p ro s t 
sk a n d a lic z n e , u tą g a ją c e  n a je le m e n ta rn ie js z y m  
w y m o g o m  h y g ie n y . W  n ie je d n y c h  w y n a d u a c h  
o d ó r  zg n iliz n y , d o c h o d z ą c y  z lo k a ló w  p ie k a rn ia -  
n y c h , p o ło ż o n y ch  w  g łę b o k ic h  p .w u ic a c h , ta m o ­
w a ł fo rm a ln ie  o d d ec h . N a tra fio n o  n a  p ie k a rn ie  
b e z  o k ie n , w  n ie z n a c z n e j o d ie g to śc i o d  u s tę u ó w , 
a  m a łe  o tw o ry  w  m u rz e  d la  „ p rz e w ie w u "  w y ­
ch o d z iły  n a  śc iek i, w y d a ją c e  c u c h n ą c ą  w o ń . D o 
ty c h  n ie s ły c h a n y c h  w a ru n k ó w  u rz ą d z e ń  n ie k tó ­
ry c h  p ie k a rń  d o s tro ił s ię  te ż  sp o só b  u tr z y m y ­
w a n ia  w  n ic h  p o rz ą d k u . Z u a lez io n o  n a c z y m a s 
u . p. d o  m ie sz a n ia  c ia s ta , b rucm e, o d  s z e re g u  
ty g o d n ie  n ie  u m y te , a  z ta k  z w a n y c h  ś iu d z ie -  
n e k ,  t .  j. z a g łę b ie ń  n a  w o d ę , m ie sz czą cy c h  s  ę  
o b o k  p ie c a  p ie k a rsk ie g o , w y d z ie la ła  s ię  w s L ę tu a  
w oń  R o b o tn ic y  p ra c o w a li n ag o , p rz e p a  a n i ty lk o  
b r u in y tn i  w o rk a m i,  p o p rz e g ry z a u y n ń  przez- 
sz c z u ry  i m y sz y . P o s k o ń e z o u e i p rac y  roi* u icy  
m y li r ę c e  w  n a c z y n ia c h , w  k tó ry c h  u p rz e d n io  
m ie sz a li c ia s to . K om  s y a  s tw ie rd z iła  n a d io , ż e  
w  n ie k tó ry c h  lo k a ta c n  p ie k a rm a n y e b  sp a io  p o  
k ilk u  ro b o tn ik ó w . N a tu ra ln ie  w y p .e k  c u le b a  
w  p o d o b n y c h  w a ru n k a c n  s a n i ta rn y c h  m ija  s ię  
z  w sze lk ie m i w y m o g am i h y g ie n y , to te ż  po  p rz e ­
p ro w a d z o n y c h  re w iz y a c h  Komisy a uchwaliła za­
mknąć na stała 13 piekarń, k ilk a  z a m k  lię io  c z a ­
so w o , ce lem  p rz e p ro w a d z e n ia  n a k a z a n y c h  a d a -  
p ta c y j.

D o  r z ę d u  z a m k n ię ty c h , n a  s ta le  p ie k a rń  -— 
ja k  n a s  in fo rm u ją  z  m a g b t r a tu  — n a le ż ą :  J ó ­
ze fa  P a łk i w D ą b iu , A n d rz e ja  C z u m y  p rz y  u l. 
św . T o m a sz a , S ta n is ła w a  G ra ja  p rz y  u l. M iko - 
la  sk le j, J ó z e fa  B e ck a , D aw id a  G e m iiu a e ra . 
S eh a ji S c h a g r i iu a  i A n to n ie g o  D u d k a  w  P o d g ó ­
rz u , d a le j L o b ia  B e ck a , M o ritza  F is c o e ra , Hi d ę ła  
D o rfa  i L ip m a a a  W e n d u m a  n a  K az  m ie rzu , w re ­
sz c ie  S ta .d s la w a  K ru k a  n a  K ro w o d rzy  i M a r­
k u s a  T y ra s a  w  L u d w in o w ie , D o c h o d z e n ia  p ro ­
w a d z o n e  p rz e z  k o m is y ę  u ja w n iły  n a d to , że  k ilk a  
p ie k a rń  fu n k e y o n o w a to  b ez  u p ra w n ie ń  p rz e m y ­
s ło w y c h  i p rze ch o d z iło  p rz e z  rę c e  c z a se m  K ilku­
n a s tu  w łaśc ic ie li, k tó rz y  n a b y w a li j e  d la  ce ló w  
s p e k u la c y jn y c h .

" 11 \
Zagrożone skarby sztuki narodowej

(k) Jak wiadomo, w zeszłym roku odbyła się 
w Paryżu wystawa dzieł sztuki polskiej. Rząd 
warszawski bardzo gorąco poparł doprowadzenie 
do skutau tej w ystaw y ze wzgtędu na kulturalne 
zbliżenie się obu narodów, specyalny zaś komitet
za ął się gorliwie doborem a r c y d z ie ł  malarzy pol­
skich. Z Krakowa wysłano na wystawę paryską 
kilka obrazów z Muzeum narodowego, dwa wiel­
kie obrazy z Uniwersytetu Jagiellońskiego, oraz 
szereg obrazów będących własnością osób prywa­
tnych. Koszta wysyłki poniósł rząd polski. Wy­
stawa ta, jak wiadomo z doniesień prasy, jest już 

■ od kilku miesięcy zamkniętą. Obecnie dochodzą 
nas niepokojące wiadomości, że wspomniane arcy­
dzieła sztuki polskiej, załadowane do wagonów 
koiejow ych, stoją od trzech miesięcy na jednym 
z dwoiców Paryża, Nie potrzebujemy' dodawać, 
że wytworzył Się niewiadomo z czyjej winy smu­
tny stan rzeczy, że nieószaćowanej wprost war­
tości dzieła znajdują się bez żadnej opieki, nara­
żone na szkodliwe wpływy atmośfeiyczhe, nie 
przypuszczając daleko gorszych ewentualności, ja­
kie jednak przydarzyć się mogą.
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Jak się dowiadujemy, Uniwersytet Jagielloński 
zwróci! się w lej sprawie do ministeistwa oświaty 
w Warszawie, prezydyum miasta zaś zwołało na 
jutro popołudniu konfereneyę w Muzeum narodo- 
wem przy udziale właścicieli wspomnianych dzieł 
sztuki, by zastanowić się nad wspólną akcyą, zmie­
rzającą do szybkiego odzyskania arcydzieł w inte­
resie kultury narodowej.

Zaczadzenie w wagonie sypialnym 
pociągu warszawskiego

(k) W  d n iu  17 b. m . w  w o zie  s y p ia ln y m  po­
c ią g u  p o sp ie sz n e g o  n r  13, ja d ą c e g o  z W a rsz a w y  
d o  K ra k o w a , z a sz e d ł w y p a d e k  z a tru c ia  s ię  trz e c h  
o só b  g a z e m  z ie m n y m , s łu ż ą c y m  d o  o św ie tle n ia  
w a g o n o  w. O tw rą  k a ry g o d n e j n ie d b a to śc i z a rz ą d u  
w o zó w  s y p ia ln y c h  p a d y  n a s tę p u ją c e  o so b y : 
L u c y a n  C y g liń sk i, w ła śc ic ie l d ó b r  w  M ińsku  
M azow .ecK im , A n to n i J a n k o w s k i z W a rsz a w y , 
z a m ie sz k a ły  p rz y  u l. C h m ie ln e j i J a n in a  S ku- 
p iń sk a , ró w n ie ż  z W a rsz a w y , z a m ie sz k a ła  p rz y  
u l. W a lica  6. O z a sz ły m  w y p a d k u  z a a la rm o w a ł 
ja d ą c y c h  w  ty m ż e  w o z ie  s y p ia ln y m  k o n d u k to r  
w o zó w  s y p ia ln y c h  A n to n i S k o w a c k i z a ra z  po  
w y je ź d z ie  ze  s ta c y i T rz e b in ia . P o  p rz y je ź d z ie  do 
K ra k o w a  o godz. 6 50  r a n o  u d z ie lili n a ty c h m ia s t  
p ie rw sz e j p o m o c y  n ie sz c z ę ś liw y m  n a  g łó w n y m  
d w o rc u  k o le jo w y m  fu n k c y o n a ry u s z e  po iicy i p a ń ­
s tw o w ej p rz e z  z a s to so w a n ie  s z tu c z n e g o  o d d e- 
c h a n ia . R ó w n o c z e śn ie  z a w ia d o m io n o  o w y p a d k u  
p o g o to w ie  r a tu n k o w e . P o  p ie rw sz e j p o m o c y  J a ­
n in a  S k u p iń s k a  o d z y s k a ła  w k ró tc e  p rz y to m n o ść  
i  o d ;e c h a ła  w  d a ls z ą  d ro g ę  d o  Z a k o p a n e g o ; 
C y g liń sk ie g o  za ś  i J a n k o w s k ie g o  o d w io z ło  p o ­
g o to w ie  r a tu n k o w e  w  s ta n ie  n a d e r  g ro ź n y m  do 
sz p ifa la  św . Ł a z a rz a , g d z ie  m im o  z a s to so w a n ia  
w sz e lk ic h  ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h  n ie szc zę ś liw i do  
p o łu d n ia  n ie  o rizy sk a u  p rz y to m n o śc i.

P rz e p ro w a d z o n e  n a ty c h m ia s t  ś le d z tw o  poli 
c y jn e  u s ta liło , iż p rz y c z y n ą  z a tru c ia  b y ło  w a­
d liw e  u rz ą d z e n ie  p rz e w o d ó w  g az o w y c h  w  w ozie  
sy p ia ln y m . O k a z a ło  s ię , że  k u r e k  la m p y  g a z o ­
w ej w  p rz e d z ia ła c h  7 i 8 te g o  w a g o n u  b y ł ro z ­
lu ź n io n y , w s k u te k  cz eg o  g a z  u cu o d z ił. R ó w n ie ż  
i  p rz y  ia m p ie , m ie sz czą ce j s ię  w  k u ry  ta rz a  w a ­
g o n u  sy p ia ln e g o , b y ło  b ra k  p a ln ik a . W s k u te k  
te j sad liw ości u rz ą d z e ń  g a z o w y c h  u le g li z a c z a ­
d z e n iu  w yżej w y m ie n ie n i dw aj m ę ż c z y ź n i, j a ­
d ą c y  w  p rz e a z ia le  n r  7, w  p rz e d z ia le  za ś  d a m ­
sk im  n r  8 u le g ła  z a c z a d z e n iu  ty lk o  p. S k u p iń ­
s k a ,  k tó r a  s p a ła  n a  g ó rn e m  łó ż k u , z a ś  jej to ­
w a rz y sz k a  p o u ró ż y , śp ią c a  n a  d o ln e m  łó ż k u , 
w y s z .a  z n ie b e z p ie c z e ń s tw a  b e z  sz w a n k u .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  w  o s ta tn ie j ch w ili, o b ie  
o f ia ry , t. j. p p . C y g liń sk i i J a n k o w s k i o d z y sk a li 
p o d  w iec zó r p rz y to m n o ś ć  i j e s t  n a d z ie ja  u t r z y ­
m a n ia  ic h  p rz y  ży c iu .

Kiedy będzie przedłożony budżet miejski na
rok 1822? Z kilku stron wniesiono jeszcze w ze* 
szłym roku interpelacye na radzie miejskiej w spra* 
wie przedłożenia budź stu na r. 1922. Tymczasem 
mamy już drugą połowę stycznia, a budżetu do* 
tąd komisyi budżetowej nie przedłożono. Wobec 
wysokich cen druku magistrat nie powinien dru* 
kować szczegółowego budżetu, jak w poprzednich 
latach, lecz przedłożyć go tylko w głównych zarys 
sach. Nadto drukowanie szczegółowego budżetu os 
późnią jego przedłożenie. Wobec polepszenia stanu 
finansów gminnych, prezydyum powinno wystąpię 
z programem inwestycyjnym względnie przynajs 
mniej konserw acyi majątku, zakładów i urządzeń 
gminnych. Czekamy więc na budżet i program im 
westycyi.

Opieka nad lepatryantami w  Krakowi®. W
dinaiu 12 b. pi. odbyło się w magistracie krakow­
skim pc siedzenie sekcyi krakowskiej komitetu 
pomocy jeaicom, pnzy współudziale delegatów 
Czerwonego i Białego Krzyża, organizacyj ko­
biecych oraz reprezentantów' władz. Przewodni­
czący wiceprez. Rolle skreślił cel zebrania: uje­
dnostajnienie akcyi opieki nad repaitryantami, 
która na terenie województwa krakowskiego 
polega raczej na czynności pośredniej, zbierania 
składek, a mniej na bezpośredniej pomocy, gdyż 
repairyantów w naszym okręgu mamy bardzo 
niewielu. P. Kruze przedłożyła sprawozdanie 
komitetu pomocy jeńcom. Za czas istnienia ko­
mitetu (od 27 stycznia do 31 grudnia 1921) ze- 

o 244.167 mk., wydano 186.656 wk. głównie 
upómogi, nadto rozdano, odzież, mydło, ra­

zem dla 137 powracających jeńców. Deilągiait 
Białego Krzyża podał cyfry, dotyczące pomocy, 
w yśv iadczonej 42 rodzinom a 165 osobom w go­
tówce, odzieży i żywności. P. Konarska im ie­
niem organizacyj kobiecych zawiadomiła, że ze­
brano ze składek 487.627 mk. Po obszernej dys* 
kusyi uchwalono: 1) zjednoczyć działalność o- 
piefci nad repatryantami w  krakowskiej sekcyi 
komitetu pomocy jeńcom, 2) zbietnane fundusze 
przesyłać głównemu komitetowi sejmowemu na

cele rep a trya n tów  w  ich  g łów n ych  zb iorn ikach ,
3) m ie jscow e schron isko oddane p rzez  gł. K o ­
m ite t  rep a trya n tó w  p. G rabsk iego  B ia łem u  
K rzy żo w i pow in n o  być ze w zg lęd ó w  ad m in is tra ­
cy jn ych  i  san ita rn ych  oddaną w ład zom  m ie j­
sk im , D la  da lszego  p row ad zen ia  ak cy i w yb ran o  
k om ite t o sk ład z ie : p rzew od n iczący  p rezyden t 
m iasta , zastępcy ks.' W ą d o ln y , p. H ab ich tów na, 
p. W od z in ew sk i, skarbn iczka  p. K onarska, se­
k re ta rk a  p. K ru ze. Do za rządu : d r Su rzyck i, dr 
M u l ler, p. Busizetowa, w icepree. Bobroiwiski, dr 
R. Landau , d r  Jan iszew sk i, p. R aczyń ska  i  ks 
L itw in . S ied ziba  k om ite tu  jest ul. P ose lsk a  S.

Przeciw  przenoszenia chorób przez repatryantów. 
Ponieważ w  ostatnich czasach zaszły wypadki za) 
w leczenia cijorób zakaźnych przez repatryahtów po* 
wracających z Rosyi, magistrat przypomina obo* 
wiązek meldowania się przyjeżdżających z woje* 
wództw Nowogrodzkiego, Poleskiego, W ołyńskiego, 
z L itw y  Środkowej Kowieńskiej, oraz z Repu*
blik rosyjskiej, białoruskiej lub u k ra iń sk ie j w
m. urzędzie zdrow ia w  Krakow ie (tel. 373 od godz. 
8 do 6 popoł.) w 24 godzinach od chwili przybycia. 
Obowiązek ten obciąża głowy rodzin, kierowników 
zakładów handlowych i przemysłowych, właścicieli 
hotelów i t p. W inn i przekroczenia karani będą 
grzywną do .10.000 mk. i aresztem do 3 miesięcy.

(k ) Komisya rekursow a Rady m iasta pozwoliła  
na budowę „drapacza nieba" na „Gródku". W zna­
nej sprawie budowy kamienicy wysokości 21 me­
trów na t. zw. „Gródku" magistrat, jako władza 
budowlana, odrzucił plany budowy, motywując 
swoje stanowisko względami natury artystycznej. 
Spółka mająca wznieść ową kamienicę, wnusia 
przeciw orzeczeniu magistratu rekurs, który był 
przedmiotem obrad duia wczora-szego na posie­
dzeniu komisyi rekursowej. Sprawę referował rad­
ca miejski inż. Turski, który postawił wniosek o 
uwzględnienie rekutsu i pozwolenie na budowę. 
W dyskusyi przemawiał r. m. Romanowski jako 
opozycyouista, a następnie r. m. Muczkowski, Ja­
roszewski i Drobner oświadczyli się za budowa. 
W głosowaniu pszyjęto wniosek inż. Turskiego 16 
głosami przeciw jednemu, wobec czego należy się 
spodziewać, że z wiosną rozpocznie się budowa 
jednego z najwyższych-gmachów w Krakowie.

Warszawskie porządki W Krakowie. Jak nas in­
formują, inspektorat pracy w Krakowie przy ul. 
Siem iradzkiego nie m oże urzędować z powodu 
braku opału. Mimo licznych urgensów przełożona 
władza warszawska nie posyła pieniędzy, wobec 
czego naturalnie w nieopalonym lokalu urzędowa 
nie jest niemożliwe. Cierpią na tern przedewszyst- 
kiem strony, które nie mogą doczekać się zała­
twienia swych spraw, a stronami tę mi śą przecież 
przeważnie robotnicy, którzy nie mogą tracić czasu 
na kilkurazowe chodzenie do urzędu. Czas naj­
wyższy, aby Warszawa inaczej pojmowała swe 
obowiązki wobec Krakowa.

(k) Ulgowe bilety  tram w ajow e dla żo łn ierzy  i 
inwalidów. Dyrekcya krakowskiej spółki tramwa­
jowej wprowadziła przed kiłku dniami ulgi w na­
bywaniu biletów tramwajowych po zniżonych ce­
nach dla żołnierzy i inwalidów. Ze zniżonych cen 
biletów korzystać mogą wszyscy żołnierze w czyn­
nej służbie od zwykłego szeregowca do sierżanta 
włącznie, oraz mogący wylegitymować się inwali­
dzi wojskowi. Cena zniżkowego biletu Wynosi 10 
mk, co w stosunku do normalnej ceny biletu 40 mk 
stanowi wydatny opust.

Z teatru J. Słowackiego. Ponieważ na niedzielne 
przedstawienia popularnych jasełek Rydla stale 
brakuje biletów, a w tym roku pozostają jeszcze 
tylko 3 dni świąteczne, dyrekcya teatru dodaje 
jedno przedstawienie ulubionego widowiska w so­
botę 21 b. m. Przedstawienie to rozpocznie się
0 godz. 3 i pół. Jutro „Brzydki Ferrante".

Z teatru dagatela. „Upiory grane będą w tym 
tygodniu we czwartek i w sobotę, poczem ustąpią 
miejsca krotockwili „Cierpki owoc R. Braeco, któ­
ry grany będzie w piątek. W sobotę pop. „Damy
1 huzary" po cenach o 70 proc. niższych.

Miejski teatr Ojiera i Operetka. „Baron Kimmer
grany będzie dziś we środę z pp. Ordonówną, Ha­
rasimowicz, Zelską, Winiaszkiewiczem, Poleńskim, 
Minowiezem, Karasińskim i Dobrowolskim. Jutro 
„Carmen". Bilety od dziś są do nabycia u firmy 
R. Herliczka, plac Maryaeki 1, od godz. 9—1 rano 
i od 3 do 5Vs wieczór, oraz od godz. 64-8 i pół 
przy kasie teatralnej (Rajska 12).

Z teatru Nowości. Dziś we środę wesoła „Ur­
szula", która zejdzie na dłuższy czas z afisza, u- 
stępując miejsca nowości „Księżniczce foxtrotta“ , 
której premiera odbędzie się we czwartek 19 bm. 
Reszta biletów do nabycia w handlu p. Rudnickie­
go, Linia A — B.

Tszecia „Czarna kawa" Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich odbędzie się w najbliższą niedzielę 
w 'sali restauracyjnej hotelu Saskiego. Będzie ona 
niemniej atrakcyjna od poprzednich. P rzyczyn ią  
się do tego w ystępy w ybitnych  sił artystycznych 
teatrów krakowskich, oraz uproszonych pań ze sfer

muzykalnych naszego miasta. M iędzy innym i w y ­
stąpi znana pianistka p, prof. Grodzicka.

Reduta prasy. Zgłoszenia na redutę prasy przyj­
mowane będą tylko do czwartku włącznie, w lo­
kalu Syndykatu dziennikarzy krakowskich przy 
pl. Szczepańskim 1. 7, od 12 1 pop. Późniejsze
zgłoszenia uwzględniać, będzie komitet tylko dla 
osób z prowincyi. Od czwartku rozpocznie się wy­
dawanie zaproszeń. Komitet przygotowuje już cały 
program zabawy nader troskliwie, a szczegóły bę­
dą podane w tych dniach do publicznej wiado­
mości.

Bal bankowy. Staraniem krakowskiego Koła Zwią­
zku urzędników instytucyj finansowych i ubezpie­
czeniowych odbędzie się 11 lutego w salach Sta­
rego Teatru bal bankowy na dochód funduszu dla 
wdów i sierót po urzędnikach powyższych insty­
tucyj. Bliższe szczegóły podane zostaną do wiado­
mości w najoliższych dniach.

Stanisław Przybyszewski przyspiesza swój przy* 
jazd do Krakowa. Znakomity autor, jako gość kra* 
kowskiego Związku literatów, przybędzie do na* 
szego miasta 1 lutego. W  dniu 4 lutego wystawi 
teatr im. Słowackiego „Matkę", w dniu 6 lutego 
teatr Bagatela ,,Ś l u b y z a ś  8 lutego w ygłosi J-u* 
i.dat odczyt na temat „Naga dusza". Po  odczycie 
odbędzo się bankiet, wydany przez Związek litera* 
rów. ,

,,Boże Narodzenie", powtórzenie koncertu orato* 
ryjnego we środę o godz. 5 pop. w ‘teatrze Ba* 
gatela. N iezwykłe powodzenie, z jakiem  się spot* 
kal.o dzieło muzyczno- p. Garbusińskiego i arty* 
styczne wykonanie, skłoniło Tow, oratoryjne do 
jeszcze jednego koncertu w  temsamem wykonaniu 
po cenach zniżonych. Bilety do nabycia w kasie 
teatru Bagateli.

Seweryn Eisenberger, znakomity pianilsta, da je* 
den koncert w  Krakowie w e  czwartek 26 b. m- 
w  sali Stareg Teatru. Sprzedaż biletów w  księgar* 
mi Krzyżanowskiego już rozpoczęto.

Kradzieże. Policya krakowska aresztowała Ale­
ksandrę Fink 1. 17 pod zarzutem kradzieży dwóch 
kap na łóżko wartości 100.000 mk, na szkodę 
p. Komorowskiej, właścicielki sklepu przy ul. Flo- 
ryańskiej 1. 49. Nakrycia te sprzedane pewnej pa- 
seree przez Finkównę za 3.400 mk odebrano 
i zwrócono poszkodowanej. —  Dnia 16 bm. w po­
łudnie skradziono p. Adamowi Konopce, zamiesz­
kałemu przy ul. Krupniczej 1. 9, z zamkniętego 
mieszkania kilim wartości 200.000 mk. Kilim przed­
stawiał białego orła na tle amarkntowem.

— OOO —
Z  PO LSK I

W Borach na kopalni „Sobieski" dnia 11 b. m-
odbyło się zgromadzenie szybowe. Zgromadzenie 
zagaił tow. Banasik, udzielając głosu tow. Papudze, 
który wygłosił referat o walce, jaką prowadzą 
Związki klasowe w obronie proletaryatu. Następ­
nie, omawiając sprawy kopalni „Sobieski", zwrócił 
zgromadzonym uwagę na powagę obecnej sytuacyi, 
a szczególnie w krakowskiera zagłębiu, gdyż cała 
sfora różnego rodzaju warchołów rzuciła się do 
rozbijania Związku robotników przemysłu górni­
czego w Polsce pod pozoiem, raz że ten Związek 
jest ugodowy, że pobiera wysokie wkładki, a je­
żeli już nie mają innych argumentów, to czepiają 
się tego, że wkładek nie powinno się odsyłać do 
centrali, lecz pozostawiać w poszczególnej grupie 
itd. Dalej tow. Papuga wskazał na konieczność 
należenia do Związku RPG w Polsce. Jako drugi 
punkt porządku dziennego było utworzeme koope­
ratyw. Do punktu tego przemawiał p. Heilig, wy­
jaśniając obecnym konieczną potrzebę tworzenia 
kooperatyw robotniczych. Po przemówieniu tow. 
Papugi, Banasika i innych przewodniczący zamknął 
zgromadzenie okrzykiem na cześć organizacyi gór­
ników.

Zniesienie wy? oku w sprawie Kochonofciezów. 
Sąd najwyższy w Warszawie wydał wyrok w spra­
wię Kochanowiczów o sprzeniewierzenie i podpa­
lenie, uchylając wyrok i przekazuiąe sprawę do 
ponownego osądzenia sądowi apelacyjnemu w in­
nym komplecie. ,

Aresztowanie... dyabła. Osoby, które przed kilku 
dniami wyjechały z Rozwadowa nocnym pociągiem 
w kierunku Lwowa, były świadkami niezwykłego 
aresztowania. Oto funkcyonaryusze poiicyi pań­
stwowej dostawili do tego pociągu... dyabła. Przy­
czyna konwojowania tego osobnika była następu­
jąca: We wiosce opodal Rozwadowa otrzymała ja­
kaś kobieta sto dolarów z Ameryki. Gdy w urzę­
dzie pocztowym zażądano od niej przed wydaniem 
przesyłki poświadczenia gminnego, udała się do 
wójta, który wydał jej wymagany dokument. 
O północy tegoż dnia zjawił się w chacie tejże 
kobiety... dyabeł, żądając wydania otrzymanych 
stu dolarów. Przestraszona kobieta, drżąc na ca­
lem ciele, zaklinała się, że dolarów jeszcze nie ma, 
gdyż dopiero następnego dnia ma podjąć przesył­
kę na poczcie. Gdy nazajutrz zjawiła się na pocz­
cie i płacząc .skarżyła się, że otrzymane pieniądze
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m usi w y d ać  d yab łu , u rzędn ik , d o w ied z iaw szy  się 
o szczegółach zajśc ia, zaw ia iomii m iejscow y po­
s te ru n e k  policyi. Teiże nocy zjaw ił się w  istocie 
ponow nie , oczek iw any  dyabeł, aie ku  sw em u p rze ­
ra ż e n iu  znalazł się o toczonym  policyantam i, k tó ­
rz y  w yskoczy li z uk ry c ia  i pojm aii go. O dprow a­
dzono  go w  dyabelsk im  stio ju  n a  s tacy ę  koiejow ą 
w  R ozw adow ie, a w  osobn iku  ty m  poznali poli- 
cy an ci k u  sw em u zdum ien iu ... m iejscow ego w ójta .

< • ' 1 1  .....

Głód rosyjski
K azsń. (PAT) W  o k ręg u  rugu lm ińsk im  liczba 

g łodu jących  w ynosi 240 .381 , z g łodu  zm arło  61 
osób , zachorow ało  2589, w  okręgu  m onsolińskim  
g łodu jących  je s t 174.920, zm arło  984 , w  o k ręgu  
sp a s k im  głoduje 158 171, w  okręgu  czystopo lsk im  
g ło d u  e  279 .901 , zm arły  153 osoby , zachorow ało  
11731 , w  o k ręgu  zgalińsk im  g łoduje 260.872, zm ar­
ło  5176 , zachorow ało  19.000.

0 powstanie w Karelii
Moskwa. (PAT) K om isarz ludow y  dla sp raw  za­

g ran iczn y ch  C ziczerin  zw rócił się  w sk u te k  o s ta t­
n ich  zajść w  K arelii do rzą d u  fińsk iego  z n o tą , 
w  k tó re j w sk azu je  n a  to , że F in lan d y a  zajęła w ro ­
g ie  stanow isko  w obec Rosyi. R ząd ro sy jsk i zw raca 
u w agę , j e  w szy s tk ie  p ró b y  zw rócen ia się  do m o­
ca rs tw  w ielk ich  czy  to  m ałych  n ie  m ogą dop ro ­
w adzić  do złagodzen ia kon flik tu , leez pow iększają 
raczej odpow iedzia lność, c iążącą n a  rządzie  fiń ­
skim. D roga p row adząca do  za ła tw ien ia  te j sp raw y  
za leży  od całego szeregu  żą d ań  postaw ionych  rz ą ­
dow i fiń sk iem u  p rzez rzą d  ro sy jsk i. W końeu  żąda 
rz ą d  ro sy jsk i peioego  o d szkodow an ia  m aterya lnego  
za w y rząd zo n e  szkody .

H elsingfors. (PAT) W e w schodniej K arelii od­
p a r to  w o jska  bo lszew ick ie, k tó re  u siłow ały  w  dn iu  
12 s ty c zn ia  w y k o n ać  a ta k  n a  m iejscow ości Keile- 
W ara i  D olna.

0 długi Europy w Ameryce
Waszyngton. (PAT). K om isya finansow a se n a tu  

p rzy ję ła  w n iosek  o skonso lidow an iu  d ługów  so ju­
szn ików .

Waszyngton. (PAT). W  zw iązk u  z u ch w a łą  ko ­
m isy i sp raw  zag ran icznych  sen a tu , do tyczącą kon- 
so lidacy i d ługów  p ań s tw  sp rzym ierzonych , se n a t 
pszy ją ł rezo iu cy ę  dom agającą się, by  d ep a rtam en t 
s ta n u  d o sta rczy ł m ożliw ie szczegółow ych  d an y ch  
co do  sy tu a cy i finansow ej p ań s tw  europejsk ich .

Przegląd gospodarczy
Jarmark w iosenny w Zagrzebiu. N a w iosnę br. 

odbędz ie  się  w  Z agrzeb iu  p ie rw szy  św ia to w y  ja r­
m a rk  w zorów  o znaczen iu  m iędzynarodow em . Za­
g rzeb  jako  k u ltu ra ln y  i ekonom iczny  o środek  p a ń ­
s tw a  S H 3 i p u n k t w ęzłow y m iędzy  B aikanem  
a  re sz tą  E u ro p y , posiada w y b itn e  zn aczen ie  ta k że  
d la w y w o zu  polskich  w yrobów  przem ysłow ych  
(w y ro o y  tek s ty ln e , g a lan te rya , a r ty k u ły  techn icz­
ne , n a rz ęd z ia  rzem ieśln icze, m aszy n y  ro  n icze itd .). 
M in isterstw o  p rzem y sł11 1 h an d lu  zw róciło  u w agę 
k rak o w sk ie j Izb y  handlow ej i  p rzem ysłow ej, że 
p o w aż n y  udzia ł przem ysłu  polskiego w  ja rm ark u  
Zakrzeńskim  je s t pożądany  w  Wy SOkim  sto p n iu  
n ie ty lk o  ze  w zgiędu  n a  po jem ny  i cen n y  ry n e k  
jugosłow iańsk i, a ie  tak*® n a  s to su n k i h and low e 
z B a ikanem  w ogóle. In form aeyj b liższych  zasięg , 
nąć  m ogą za in te resow an i w gen e ra ln y m  kon su la­
cie R zeczypospo lite j w  £agrzeb u  Za pośredn ic tw em  
Izb y  hand low ej i  p rzem ysłow ej w  K rakow ie,
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Pożyczki dla przemysłu 
górniczego

Warszawa. (PAT) M onitor P o lsk i og łasza: M ini­
s te rs tw o  p rzem y słu  i h an ó łu  ro zp o rząd za  u lgow ym  
k red y te m  n a  p o trze b y  p rzed sięb io rstw  gó rn iczy ch  
i  h u tn iczy ch . R e tlek tan c i chcący  k o rzy sta ć  z po­
w y ższy ch  k red y tó w , w inni z łożyć odpow iedn ie  
p o d an  e do m in s te rs tw a  p rzem y słu  j  h a n d lu  i do 
d e p a r ta m e n tu  górn iczo  hu tn iczego  p rzed  dn iem  1 
lu teg o  Dr. O w aru n k ac h , n a  jak ich  będzie  u dzie­
la n y  po w y ższy  k re d y t, m ożna się dow iedz ieć  w  de­
p arta m en c ie  górn iczo -hu tn iczym  w  w y d z ia le  fin an ­
sow ym , o raz w  u rzęd ach  gó rn iczych  Z aznacza się, 
że  w obec u lgow ych w aru n k ó w  i n iew ielk iej w y ­
sokośc i rozporządza! ie j sum y o pow yższe k re d y ty  
m ogą się  u b ieg ać  ty lko  p rzed sięb io rstw a , n a  k tó ­
ry ch  u trzy m ań  u  p a ń s tw u  m oże specya ln ie  zależeć 
ze  w zg lędu  n a  in te re s  p u b liczn y  o raz  ci, k tó rz y

zn a jd u ;ą  się w  w y ją tk o w o  tru d n y ch  w aru n k ac h  
finausow ych .

Giełda zbożowa w Warszawie 
W arszaw a, 17 s ty c z n ia . (P A T). O trę b y  ż y tn ie  

f ra n k o  W a rsz a w a  5000
—  o o o — 

giełda krakowska z 17 stycznia

W aluty! dewizy
Dolary St-Zjed. 
Franki tranc. .

„ szwajc. 
Funty szterlin. 
Marki memiec. 
Korony austr. 

„  czesko-sł.

«Valuui marko.va
lMXt> •Jłł.Mtl; Czek, przeK3zv wpłaty
liUUiB > trzedaj' nupno ątzsilai Transikcya

2870 — 
225 —

.3000*— 
235 -

2850 
230 —

1 
1 

1 
§

Ś
l

15-50 
-*41 
48 —

16-50 
-•44 
50 —

15-75
-•41
49*-

1675
—•44
51--

—•42%

Waluta mansowa
A kcye  bankowe. otiar. żaoano Tranzakcya

Bank Przemysł. 1—V em. 6oo-— 700 —
Banu H ipoteczny........... 950 — 1000 —
Bank Matopolski. . . . . . 7z5-— 800 —
Ziemski Bank Kredyt. . . 600 — 650--
Powszechny Bank Kredyt. 350-— 400-—
Bank Z. dla Kreso w, Łańc ut 6 0 0 - 700*-

Akcye tow. łisndl. i przem.
P.T. H. i— IV em.............. 575-- 625*— Oś to o f

„Elibor”—Ł. J. Borkowski' — ■— —•—
„hnpex‘* ........................... 2 5 0 - 300-—
„Polski Glob ................ 950-— 1050-—
C. Hartwig, Poznań . . . . —•— —•_
Żegluga P o ls k a .............. 300*— 350-—
Zieleniewski i—III em. „ex“ 5600 — 59U0-— 5700-5800
H. Cegielski, Poznań . . . 1900-— 2100-— 2000—2025
Warsz. Parowozy i—Iłem. 1050-— 1250*—
„Lemiesz**........................ —■—
„Trzebinia" I—IV em. 2100*- 2300*— 2150—2300
„Pocisk' ........................... bOO-— 850-—
Automotor . . . . . . . . . 1000-- 1100-—
Portiand-Cem. Szczakowa 17.000-— 18.000-—
GórKa.............................. 4500-— 5000-—
Siersza 84 >0*— 8700*— 8500—8625
Tepege ........................... 5150-— 5350-— 5200-5300
Polska N a fta ................... 1625*— 1725*— 1675*-
Eleatr. Siersza i—XII em.
Oikos ..............................
Tezet................................ 10C0-— 1125--
Tłuszcze Trzebinia . . . . „7 0 0 - 5900 —
„Krakus** IV em.............. 2550-— 2750-— 2650 —
Porcelana Ćmielów . . . . —•— — •—
Fabr. cukru w Chodoro wie 3: ,,, - 3200*— 3160 —

Telegramy giełdowe
W arszaw a (PAT) Giełda warszawska. Waluty. 

Dolary Stanów Zjednoczonych stołówka trans. 2970. 
3025. 3015. snrzdaż 3015. konno 3000, Floreny ho* 
lenderskie stołówka trans. 1000. Franki francuskie 
gotówka trans. 243 245. sprzedaż 245. kupno 242, 
Funty szterliiństi stołówka trans. 12650. 12600, sprze 
daż 12650. kupno 12550. Marki niemieckie stołówka 
trans. 15‘50. 1640 Gdańsk czeki trans. 16*10, 16‘20, 
16*50. Berlin 16*10. 16*50. 16*40. sprzedaż 16*40 ku* 
pno 16*15. Belsća czeki trans. 232, 230*50. Holandya 
czeki trans. U50. Londyn czeki trans. 12300 12625, 
Nowv oJrk czeki trans. 3025 2960. Paryż czeki
trans. 251*50. 245*50 Presa trans. 53. 52. 51*50. Wie* 
deń czeki trans. 42r40. 40, 42*15. sprzedaż 15 ku* 
pno 41*75.

Staraniem Komisyi oświatowej P P S
i Uniwersytetu Ludowego

odbędzie się w  cz w artek  19 s ty czn ia  o godz. 7-ej 
w iecz. w sali Z w iązków  rob. D unajew sk iego  5, II p.

WiaCzór artystyczny na który złożę się: odczyt p. t.

R o b o t n ik  w  s z t u c e  X i X  i X X  w .
ilu s tro w a n y  obrazam i św ie tlnym i.

P re le g e n t: Prof. Henryk Cieśla.
Ś p iew : p. Uzsęółówna.
D ek la m a cy a : p. Jan Gutter.

S to w a rz y sz e n ia ^  zgromadzenia
Walne zgromadzenie spółki wydawniczej „Na- 

przótr odbędz ie  się w  p ią tek  20 s ty czn ia  o go­
dzin ie  6 w ieczorem  w  lo k a lu  red a k cy i „N aprzodu*  
ul. D unajew sk iego  5, 1 p ., of.

Baczność krawcy i krawczyniel W  środę 18 bm. 
o godz. 8 w ieczór w  sa li Z w iązku  stow . rob . D u­
najew sk ieg o  5 odbędzie  się  z g ro m a d ze n ie /w  sp ra ­
w ie  cenu ikow ej. O liczne p rzy b y c ie  u p rasz a

Zarząd.
Metalowcy bezrobotni m ają podać sw oie  n a z w i­

sk a  tow . Papińskiemu w  celu sp isan ia  ogólnej lis ty  
zo rg an izo w an y ch  b ez ro b o tn y ch , która je s t p o trze­
b n a  w  n a jk ró tszy m  czas ie  za rządow i O ddziału,

Zarząd.

Zgrom adzenie m onterów  b lacharsk ich  odbędzie 
się dnia 20 bm o godz. 7 w iecz. p rzy  ul. D una­
jew skiego  5. S p raw y  bardzo  w ażne.

Zarząd sakr.
Ogóine zeb ran ie  zakładów  m iejsk ich  ich za rz ą ­

dów i mężów zaufan ia  a to, gazow ni, e lek tro w n i, 
w odociągu , budow y kanalizacy i, d róg  i innych  
odbędzie się w e środę dn ia 18  s tyczn ia  o godz. 
6 w ieczór, p rzy  u l. D unajew sk iego  5, Ul p.

lii W alne Zgrom adzenie Związku zawodowego 
pracowników tram w ajow ych Poisz! —  oddział K ra­
ków , odbędzie  się  w  sobo tę  21 s tyczn ia  o godz. 
10 w  n ocy  w  lak iern i tram w ajow ej ul. W aw rzy ń ­
ca, i  n as tęp u jący m  porządk iem  dziennym : 1. Od­
czy tan ie  p ro to k o łu  z osta tn iego  W alnego Zgrom a­
dzenia; 2. S p raw ozdan  e z czynności Z arządu; 3. 
S p raw ozdan ie  kasow e; 4. S praw ozuan ie  b ib lio terza ; 
5. S p raw ozdan ie  kom isyi kon tro lu jące j; 6, W ybór 
now ego Z arządu ; 7. W nioski i in te rpe iacye . W  ra ­
zie  b ra k u  ko m p le tu  odbędzie się w ty m że  d n iu  
d rug ie  zg rom adzen ie  o godz. 11 w  nocy  z ty m  
sam ym  porządk iem  dziennym  bez w zględu  n a  ilość 
obecnych , a  u ch w a ły  n a  tym że zap ad łe  b ęd ą  p ra ­
w om ocne. Jan Dębowski p rzew ., Wł. Wiśniewski 
sek re ta rz .

Z a r z ą d  Z w ią z k u  asenO rów  S ą d u  p rz e m y s ło w e ­
go w K ra k o w ie  z a p ra s z a  w s z y s tk ic h  członków  
na  w sp ó ln e  z e b ra n ie , p o łą c z o n e  z o d czy tem , któ»: 
r e  o d b ęd z ie  s ię  w e czw artek , 19 b m . o g o d z . 7 -ej 
w iec zó r w  Z w ią z k u  S tow . ro b ., u l .  D u n a j ew skieu  
g o  5, I I  p . ( s a la  b ib lio te c z n a ) .

Metalowcy krakowscy u rz ą d z a ją  I-szą za b aw ę  
k arn a w a ło w ą  dn ia  28 bm . w  sali Sokoła. B liższe 
szczegóły  i  zap ro szen ia  im ienne  w y d a ie  się  w  b iu ­
rz e  oddzia łu  u l. D unajew sk iego  5 , III p . w  dn ie  
po w szed n ie  od  godz. 7 — 8 w ieczór.

Uroczysty obchód jubileuszowy 25-lecia organi­
zacji zawodowej robotników i robotnic introliga­
torskich oraz p o k rew n y ch  zaw odów  w  K rakow ie 
odbędz ie  się  21 s ty czn ia  o godz. 9 w ieczorem  
w  sa lach  Z w iązku  stow . rob . p rz y  ul. D unajew ­
sk iego  5, U p . P o  u ro cz y sty m  w ieczo rku  toczyć 
się  będzie u rozm aicona  za b aw a tan eczn a . Z arząd  
o rgan izaczi in tro liga to rów  zap rasza  n a  u roczysto ść  
in s ty tu cy e  p a rty jn e , o rg an izacy e  zaw odow e o raz  
ogół Towarzyszy p arty jn y ch . W stęp za  .zap ro sz e­
n iam i, k tó re  w y d aje  dyżu ru jący  o rg a n iz a c ji  in tro ­
ligatorów .

O ddział C. Z. m etalow ców  g ru p a  31 w  P odgó­
rz u  u rzą d za  w  sobo tę  4 lu tego  w  sa li D om u ro ­
bo tn iczego  w  P odgórzu , pl. B erkow skiego 11 za­
b aw ę karn aw a ło w ą . P o czą tek  o godzin ie 9 w ieczór. 
W stęp  200 m k. Z aproszen ia w y d aje  G rupa.

R E P E R T U A R

Teatr lm . JuL Słowackiego
Ś ro d a :  „ J e s ie n n e  s k rz y p c e "  S u rg u c z o w a . 
C z w a r te k :  „ B rz y d k i F e r r a n te "  L o p ez a .
P ią te k :  ,,C z y sty  in te r e s " .
S o b o ta : „C zysty  in te re s " .
Niedziela popołudniu: „Betleem*1, 

wieczór: „Straszne dzieci".
Tea tr  „B a ga te la -  

Ś ro d a : „U p io ry".
Czwartek: „Upiory”.

M ie jsk i t e a t r :  opera i  operetka 
Ś roda: „B aron  K im inel*.

O p e re tk a  w N o w o śc ia c h  
Ś ro d a : „U rszu la* .
Czwartek: „Księżniczka fox*tnńta“.
Piątek: „Księżniczka fox*trotta“.
Sobota: „Księżniczka fox*trotta“.
Wykłady Związiso literatów w Domu artystów 

(plac św, Ducha)
Początek o godz. 8 wieczór.

Niedziela: dr Adolf Klęsk: „Mężczyzna a kobie­
ta" (studyum porównawcze).

K o łle g iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y c h  (R y n e k  g i. 
L in ia  A B. L. 39)

Ś ro d a : dy r. M uzeum  n ar. D. Fel. K opera: O sz tu ce  
ro sy jsk ie j (z ob razam i św ietlnym i).

Piątek: ks. prof. Fel. Hońyłtekh. Z najnowszych za* 
gadnień filozoficzno*przyrodniczych.

Miejskie M u z e u m  przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlnt-* 

mi zapomocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Środa, 18 bm.: Michał Bogucki, prof. Uniw.

Wileńskiego: O sztuce teatralnej u Greków. 
Czwartek, 19 bm.: Ks. Dr. Tadeusz Kruszyński: 

Fabryki pasów polskich w Gdańsku.
Kabaret w  n G d io u z e n iu *  (mi. S ia w a ^ w s k a  30)
Zupełnie nowy p rogram . W ystęp pierwszorzę­
dnych  sił kabaretow ych . — Początek  o godzinie 

U i pół wieczór.
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rnzp*cvn‘e H  ">forku roT.sprzedaż wagonu bucików damskich I męskich oraz pantofelków. Poleca czysto wełniane maferye 
na ubranm ; p^lta firm bialskich: Flutzar, Brub, Langielder—  oraz łódzkich.; Leonharda, Goldbauma, Piuszynowskiego. 
Chustki Wachs**, koc® firmy Triliing. Wielki wybór płócien Poliaka, zefirów na koszule, barchanów, osfordów, welwetów, 
wsypów, fartłisz8 ^w, spodni salonowych i bresch’ów, pończoch oraz mydeł toaletowych i do prania. Pasta do butów i podłóg.
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Silników i wszelkich maszyn dla cegielń, stolarń, tartaków 
i L p. Zakładów fabrycznych oraz aparaiów i artykułów te­

chnicznych jak pasy, szczeliwa i t. p. dla menu fabrycznego.
3  dozorują i przeprowadzają montaż wszelkich urządzeń fabrycznych, 

F s  U j& n lU  - ą  maszynowych, wykonują plany maszynowe i obliczenia techniczne. 
l£ r 7 S )d / a Ś a  susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dachówki oraz ogrzewania 

centralne i wodociąg .
W j^ S C Z O S  S p f  Z6Cf<!2 a masz.yn °'5rdbki metali i drzewa

Eta. WEISS. WIEOEIX. I t ó r y & f J i a S M ” i G a g j m i  w l l l i l l t . ,
aS }a®®|M 8oi|o;

poszukuję do wynajęcia. Po- 
| j' średmetwo wynagrodzę. Zgło-1 

szema do Biura reklamy 28
„ P rasa * , Araków, K arm e­
licka 16, pod .P o k ó j 10*.

ao w ó z k ó w  
dzieci nnyeh i 
<lo r o w e r ó w !  
wszelkieczęści ‘ 
sk ła d ow e  do 
maszyn do szy- 

l|i | cia oraz do rowerów jakoteż 
W i 8  A  T  £ R ¥  6  poleca tirma
1 'M .  i B . W e is s & a r g  
|  ] Kraków, Starowiślna 10, tel. 30»tś

Czas to pieniądz!
Oszczędzisz go, powierzając 

przeprowadzenie rekiamy 
fachowemu pośrednictwu

Instytucye oraz firmy, które są w posiadaniu 
kalendarzy biurkowych wydanych nakładem 
biura rekiamy „PRASA", zechcą łaskawie 
odesłać podkładki dębowe, celem nałożenia

Wymian, bloczków bezpłatnie, w biurze 
w zy  ul. Karmelickiej I* 16, Tel. 20-86. 27
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AUTO „BEN2”
6 -c io  o so b o w e , 14 30 H P. z sn m o z a p a  
Jem  i św iatt> r a  B s c h a , n a jn o w s z y  ty p  
k a ro s e ry i ,  k o ła  d ru to w e  d o s k o n a le  
u tr z y m a n y , p rz y s tę p n ie  d o  s p rz e d a n ia .  
W ia d o m o ść  w  b iu rz e  o g ło s r e ń  „ P ra s a * , 

Kraków, Karmelicka 16. a®

i

Powszechnego Biura Reklamy

„PRASA"
Kraków, ui. Karmelicka L. 16.

Telefon 20—86.

Prowadzi działinseratowy „Naprzodu".
= « «

Z A B A W Y  i B A L EW a ż n e  dla
urządzających

Daję w komisową sprzedaż

wina,  wó dk i ,  l i k i e r y  i delikatesy
K. Ogorzały, Kraków, Szczepańska 11.

Teł. 3004. ' 56

SPÓŁKA OSADNICZO PRZEMYSŁOWA
f f

Spółka z ogr. edpow.

w Krakowie, ui. Dunajewskiego 1, III p.
T elef. 1034. Telef. 1034.

DZIAŁ HANDLOWY:
Sprzedaż węgla, cementu, esgły, da­
chówek, drzewa budowlanego i ko­
palnianego.

DZIAŁ BUDOWLANY:
Dostarczanie osadnikom dr;rewa obro­
bionego lub budowa całych osad.

DZIAŁ MIERNICZY:

35

Aparaty m i e r n i c z e ,  taśmy stalowe, 
c y r k l e ,  przeprowadzanie' pafcei&cyj 
na rachunek własny lub właściciela.
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dla Stowarzyszeń Zarobk. i Gospodarczych S. A. 
w e  L w o w ie ,  ul. Akademicka 4.

Podwyższenie kapitału akcyjnego
ze sumy Mkp 21,000.000—  na Mkp 63 000.000’—
p rze z  em is ję  n o w y c h  150.000 s z tu k  ak cy j p o  M k p  280"—  im . w a r t.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 9 lipca 1921 oraz uchwały 
Rady Zawiadowczej z dnia 13 wrztśnia 1921 i na podstawie zezwolenia Minister­
stwa Skarbu z dnia 26 paźdz. 1921 do L  17.000/21/EK ogłasza Akc. Bank Związk.

S UBSKRYPCYE
pod następującymi warunkami;

1. Kurs emisyjny wynosi: clia starych akcyonaryuszdw po Mk 375 — za 
sztukę, z tem. że na każdą jedną sztukę starych akcyj przysługuje im prawo po­
boru jednej nowej; — cha nowycn aKCyonaryuszów p o  Wl*p 450 — za sztukę, 
z doliczenie n podatku giełdowego.

2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye względnie 
świadectwa tymczasowe, które zostaną bezzwłocznie zwrócone po uwidocznieniu 
na nich wykonanego prawa poboru.

3. Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
4. Dyrekcya Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przydziału 

sztuk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedie terminu 
ich zgłoszeń.

5. Nowe akcye wydane będą akeyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale 
akcyj i po wykonaniu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną 
zapłatę.

6. Nowe akcye wezmą udział w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1922 r.
7. Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcyi akcye nie zo­

staną przydzielone zwróci Akcyjny Bank Związkowy wpłacone kwoty najdalej do 
dnia 3L stycznia 1922 r. z 5u/o-owemi odsetkami.

8. Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień 26 stycznia 1922 r.
9. Wpłaty na n o w e  akcye przyjmują: 

w e  Lwowie Akcyjny Bank Związkowy, ul. Akademicka 4 (Chorążczyzny 6). 
w Krakow ie Oddział Akcyjnego Banku Związkowego, ul Basztowa 25. 
w Zakopanem  Oddział Akcy jnego Bank u Związkowego, Krupówki,
W Krośn ie Oddział Akcyjnego Banku Związkowego,
W Przemyślu Oddział Akcyjnego Banku Związkowego,
W Śma tyme Oddział Akcyjnego Banku Związkowego, 
w  Tarnopolu Oddział Akeymego Banku Związkowego, 
w W arszaw ie Bank Wschodni, 
w Poznaniu Bank Związku Spółek zarobkowych, 
w W in ie  Bank Wschodni,
w Jsianisławowie oddział Polskiego Banku krajowego. 84
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